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KIJBJER
W a r s z a w a

Niedziela dnia 7 Marca r. 1830.

POLSKI
Prenu tnera ta  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
K w ar. zip. 8. N r pojedynczy gr. 5.

W s z y s t k o  d / u  w s z y s t k i c h

R O Z K A Z  D Z IE N N Y  DO W O JSK A  P O I.S K IE G O .

II '  kwaterze głównej w Warszawie dnia 17 lutego 
(2 marca) 1830 r .

ZA NAJW YŻSZYM  ROZKA ZEM .

P o s tę p u ją  na  w yższe  s to p n ie .  J V  p ie c h o c ie . 
W p u ł k u  3 s trze lców  p ie s z y c h ,  p o d p o ru c z n ik  
Jan M ro c z k o w sk i , na  p o ru cz n ik a .  W p u łk u  p ie ­
c h o ty  l in jo w e j  Jego C esarzew iczow skie j  Mości 
W ie lk iego  X ię c ia K o n s ta n te g o  N ro  3, p o ru c z n ik  
Jan M ańko , na  kap ita n a  , z p rzezn ac zen iem  do 
p u łk u  s t rze lc ów  p ie szy ch  J e g o  C e sa r s k o -K ró ­
lew skie j  Mości N ro  1. P rz e n ie s io n y  zostaje: 
2  p u ł k u  3 s trze lców  p ie szy ch ,  p o ru c z n ik  M icha ł 
M ik la szew sk i ,  do p u łk u  p iech o ty  lin jowej J e ­
go Cesarzew iczow skie j  Mości W ielgo  X i f c u  
K ons tan tego  N ro  3. O trz y m u je  żądaną  dy m is-  
sję d la  s ła b o śc i z d r o w ia  z p ensją :  W p u łk u  
strze lców  p ieszy ch  Jego  C esa rsk o -K ró lew sk ie j  
Mości N ro  I ,  kap ita n  Teofil  J a b łk o w s k i ,  w s to ­
p n iu  m a jo ra ,  z pozw olen iem  n oszen ia  m u n d u r u .  
O trz y m u ją  u r lo p y :  t V  j e ź d z ie .  W p u łk u  3 s t r z e l ­
ców k o n n y c h ,  p o d p u łk o w n ik  S u cho rzcw sk i ,  na 
dn i  2 1 ,  w W ie lk ie  Xigztwo P o z n a ń s k ie .  D o -  
wódzca p u ł k u  4 strze lców  k o n n y c h ,  p u łk o w n ik  
K a m i e ń s k i , na  d n i  2 5 ,  w G u b e rn ię  M iń sk ą  i 
G ro d z ie ń sk ą  ; w ty m ż e  p u ł k u ,  p o d p o ru c z n ik  
S a r n e c k i ,  p r z e d ł u ż e n ie  u r lo p u  n i  m ies iąc  1, 
W G u b e rn ie  K ijow ską  i P o d o lsk ą .

W ykreślony zostaje z kontrol. Z korpusu żan-

darm Crji , p o d p o ru c z n ik  M iko ła j  R oszko w sk i ,  
z m a r ły  w d n iu  12 (2 4 )  lu tego  r .  b .

N a c z e l n ą  W  ó d z  
(p o d p isa n o ) K O N S T A N T Y  W .  X .  R .  

Z godno  7. o ry g in a łem  p. o. szefa sz tabu  g łó w neg o  
J e n e r a ł  b ry g a d y  S ie m ią tk o w sk i.

Na z g ro m ad ze n iu  p o l i ty c z n ć m  o k rę g u  p ło -  
c k o -p u ł tu s k ie g o  d. 25  z.  m .  wybrany^ zo s ta ł  
ra dca  obyw . P .  Ig n .  K rz e m iń sk i ;  w ty m ż e  d n iu :  
na se jm iku  p tu  r a d z y ń s k ie g o  obran i ra d c a m i 
P .  P .  F e r d .  C z e rsk i  i G erw azy  S tu d z iń sk i ;  n a  
zg ro m a d z en iu  p o l i ty c z n ć m  o k rę g u  łu k o w sk ie g o  
obrany  ra d cą  P .  F e l ix  G um ow sk i;  w d n iu  zaś 
1 b .  m . na  se jm ik u  p tu  o r ło w sk ieg o  o b ran i  
ra dcam i oby. P .  P .  J a n  K ossow ski i P io t r  B a r ­
dz iń sk i ;  na  se jm ik u  p tu  w ągrow sk iego  o b ra n i  
rad cam i P .  P .  S e w e ry n  Koby l iń sk i  i L eon  G ó r­
ski; na se jm ik u  p tu  b ia l sk ieg o  o b ra n i  rad cam i 
oby. P .  P .  Jakób  P o p ła w sk i  i W ła .  Zaw adzki .

(A. n.)  C ecyl)a ,  coraz z  w iększem  upodobaniem  
jes t p rz y jm o w a n a , i zdaje  s ię ,  że p rzez długi czas, 
bodzie d la w szystk ich  k lass m iłośników  polskich me- 
lo d ji , dzieleni ulubionem . Czy to d la  takich , k tó ry ch  
za jm u ją  narodow e tańce  i śp ie w y , w dobrej wiewze 
n a tu ra ln y ch  w ra że ń , czy  d la  ty c h , co p rze jrzaw szy  
głąbiej w tajem nicach harm onji, śledzą piękności wyż­
szego rzędu, z k tó re m i kom pozytor niejako się u k ry ­
w a?  na to  w y sila jąc  sz tu k ą  i jej b o g a c tw a , ażeby 
w rodzony tok  polskiego śp iew u , u b iac  w e w szy s t­
kie ponęty  nowej szkoły- Cel zaiste  ze w szech m iar 
c h w a le b n y , i k tó r y , jeżeli znajdzie  nadal rów nie 
szczęśliw ych naśladow ców , p rzyb liżyć  m oże ep o k ę, 
w której operv  o ryginalne kom pozytorów  naszy ch  
w ejdą w  kurs zam ienny z m uzykalnem i m iastam i E u­
ropy . M ożna naw et śm iało  u trzy m y w ać, ze Cecylja  
dzisiaj w B e rlin ie , D re ź n ie , N eap o lu , P a ryżu , L .011J  
dynie szczęśliw sze m ia łab y  naw et pow odzenie , jak

i r  .
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w  W arsza w ie , bo w ięcej upow szechnione zn aw stw o, 
w yżej by o cen iło  jej z a le t y ,  a najw yżej zap ew n e te ,  
że poruszenia śp iew ó w  m iejscow ych , które sam a na­
tura zarów no nam niem al przekazuje jak  g ó r y , rze­
ki i od dzielną m o w ę , są tu trafnie zach w ycon e i w y ­
datnie okazan e. O w e to m iejscow e znam iona m clo- 
dji rozm aitych  n aro d ó w , są teraz  celem  n ajw y ższe­
g o  za sta n o w ien ia , genjalnych  k om p ozytorów , k tórzy  
n a jszczy tn ie jszy  za w ód  upatrują d la  w yższej m uzy­
k i , w upraw ie i p ielęgnow aniu  tych  n iesp ożytych  
w iek am i podań. 1’oe'mat C erylji także  spraw iedli­
w iej b y łb y  sądzonym  , bo Polka w Danji nie m a w ię­
cej n iep od ob ieństw a , jak W łoszka  w  A lg ierze , a pa­
m ięć  z  czasów  C zarnieckiego je s t  n ie s t e ty ! m oże  
w ięcej u postronnych  przytom ną jak  u nas. Ale L i­
z b o n a , P a r y ż , G e n u a , prędzej u w ierzą w ta len t P o ­
la k a ,  jak  u nas* k lassa , którą A nglicy  oazy  w a ją /u s -  
luonable.  B erlin  L ip ińsk iego w ie ń c z y , A m eryka c z y ­
ta  n aszych  p o e tó w , G ete ich tló m a rzy . b ram ja i 
W io c h y  pow ażają  pędzel B ro d o w sk ieg o , N iem ców  
n a w et p ogod ził z  naszą  h istorią  B r o n ik o w sk i, a u  
n as zaw sze  utrzym uje się pew na liczb a  o só b , które  
w o lą  zb liżać  sobie za  pom ocą s z k lą ,  najdrobniejsze  
p ła z y ,  ab y  ty lk o  obce; o nich w ieczn ie  rozpraw iać, 
a b y  ty lk o  m ow ą obcą, jak  spojrzeć na to co się ok o­
ło  nich dzieje. B y lż e b y  to brak patr io tyzm u  f N ie, 
tak iej k lassy  11 nas nie m a. T a  śm ieszn ość , czeka  
w ła śc iw e g o  lekarstw a, dobrej kom edji... ty lk o  że na 
n ią  n ikt nie p rz y jd z ie , bo Chłop  w yp ęd ził na d ługo  
loże; Othello  b y łb y  od p ęd ził galerje a m oże nie p rzy­
n ę c ił  p ierw szego  piętra. P raw d ziw ie  szczeg ó ln e  po­
ło żen ie  i w arte u w agi.

K om m issja rządow a w yzn ań  relig ijnych  i o św ie ce­
n ia  pub liczn ego  , m ając u d zielony sobie rapport od 
to w a r z y stw a  elem entarnego, o drnkującem  się  dziele  
D raR od eck iego ,p od  tytu łem : O h raz jeogrn f ic zn o-s la ty -  
s l y c z n y  kró le s tw a  po lsk iego  u zn a ła  teg o ż  u ży teczn o ść , 
i ta k o w e do b ib ljótek  sz k ó l w ojew ódzk ich  po 2 exem - 
p la r z e , do b ib ljótek  zaś innych  sz k ó l w y ż sz y c h , po 
jed nym  exepip larzu  nab yw ać p o lec iła . Rektorów ic  
te ż  o trzym ali p o lecen ie , ab y  u ży teczn o ść  pracy D ra  
R ad eck iego  uczniom  p rzed sta w ili, i o m ożności na­
b y c ia  d z ie ła  je g o  ty ch że  uw iadom ili. Z tego pow o­
du Dr. R odeck i, chcąc u ła tw ić  uczniom  d z ie ła  jeg o  
n a b y c ie , z n iż y ł (jak  jnż  w pism ach publicznych  do- 
niesionem  b y ło )  cenę te g o ż ;  tak, że przed ukończę, 
niern druku, n a b yw ający  b ilety , p ła cą  za  ca le  d zie­
ło  z m a p p ą  z ł. 1 0 , po jeg o  za ś ukończeniu  z ł. l3 g r .  
10. M appy też  o d d z ie ln ie , na dobrym  papierze k le­
jow ym  i na cienkim  r o ssy jsk im , zam iast po z ł .  4> 
odtąd  po z ł .  2 sprzedaw ane będą. Cena d z ie ła  na 
p apierze w e lin o w y m , zostaje  n ieo d m ien io n ą ; to jest-, 
na prenum eratę z ł .  20; a po w ydrukow aniu  d zie ła  
z ł .  26 gr. 20. L e cz  u w iad am ia  się  w c z e śn ie , że b i­
le ty  na tak ow e na w elin ie  są już praw ie rozebrane. 
B ile ty , oraz prospekta na d zie ło  D ra R odeck iego , znaj­

dują się, w kantorze drukarni G a lęzow sk iego  i K om ., 
w  sk ła d z ie  l)a l T r o z z o , w x ięgarn iach : G liicksber- 
g a , Z aw adzk iego  i w  sk lep ie  ubogich . P rospekta  na 
żądanie każdem u dają się  b ezp ła tn ie . B iorący 10 b i­
le tó w  na ca le  d z ie ło  luli kupujący 10 m ap p , o trzy ­
m uje jed en asty  exem plarz d z ie ła  lub m appy w  lo- 
d atk u ; w  m ieszkaniu  a u to r a , na N o w y m  św ie c ie N r . 
1254 , w  domu professora uniwer. B entk ow sk iego . O 
ukończeniu d ru k u , k tóre na 1 m aja nastąpić m a , - 
w iadom ość przez p ism a p ub liczne u dzieloną będzie-

P szen ica  id zie  w  górę; w W ło c ła w k u  kupują jej 
znaczne partje po 22 zł. za kor. W Gdańsku w ypada teraz  
korzec polski po 30 z ł. S p od ziew ają  się , że  cena  
w o łó w  i w  ogólności b y d ła  znaczn ie pójdzie w górę, 
gd y z  powodu pęknięcia lodów na W isie kom m uni- 
karja z  prawym  b rzegiem  W is ły  b ęd zie  przerw ana.

1*. P . W ężycki i K aczanow ski z a ło ży li w W ale w i­
cach w  obw odzie soohaczew sk in i fabrykę p orteru , 
k tóry  w miesiąwu ze sz ły m  w szed ł już w handel. B u ­
te lk a  k oszow a  w sprzedaży hurtow ej kosztu je gr. 1S. 
P ierw sze  próby tak się p o w io d ły , iż  w ciągu  k ilku­
nastu dni sprzedano p rzeszło  30(10 butelek.

W  obwodach m azow ieck ich  i p łock ich  znajduje  
się  k lassa  oddzielna h and larzy , pod n azw isk iem  
K orcarzy . Skupują oni zboże korcam i , przerabiają  
ja  na m ą k ę , lub krupy i p rzyw ożą  do W arszaw y. 
Ztml są d zić  m ożna , jak  k o rzy stn y  je st  w W arsza­
w ie  zarobek m ły n a rzy .

N um er piąty karykatur zastosowanych do 
śp iew ek  Miotlarza wystawia bogacza , z miną  
nadętą, obciążonego zegarkami, p erścieniami 
i łańcuchami z łotenn  na szyi.  i\ je poznaje 
•n  c h u d e g o  pachołka, który go wita, jako dawną 
znajomość i nawet nie patrzy na niego, a Mio- 
tiarz z boku na niego spoglądając, śpiewa:

Oj 1 T o  mi Panek tfl 1 
B ry lan ty  zdobią  go ?
A nie m a kilka la t  
Jak b y ło  pełno la t.
Jest p a ła c , są  i w s ie ,
B e c z , gd zie  su m ien ie , gd zie  ł 
H ej ! H e j ! M iotełki m am , 
l ) la  Pana darmo dam .

M io tły !  M io te łk i!
f F y l ó r  b a jek  p o ls k ic h .  —  Pod tym tytułenj  

w ysz ło  w r. b. w drukarni Gtintra w Lesznie  i 
G łogowie  d z ie łk o  z rozprawą o Apologu wraz 
z biogrnfjami bajkopisów tudzież objaśnieniem  
m iejsc trudniejszych. Jest to nowe w y d a n ie  
w szystk ich  bajek K r a s ick ieg o , lep szych  tego  
radzaju płodów Naruszewicza, T rem beckiego ,  
Kninzniua, N iem cew icza ,  M oraw sk iego ,  Sta-



( 473  )

ni sław a Jachowicza, i wielu innych po części 
n ie  z n a d u j ą c y c h  się jeszcze wcale w podobnych 
z b i o r a c h  bajek; tex t poprąwny,objaśnieniejmiejsc 
t ru d n ie jszy c h ,  tudzież literackie wiadomości, 
nowe to wydanie dla dzieci przystępniejszem  
i pożyteczniejszćm czynią. (C e r a  na miejscu 
z łp .  2 gr. 15 ;  dla biorących exemp. 25 ty l ­
ko 2 złote.)

Obligacje udziałowe z te rm inu  ostatniego m ar­
ca stały w Ham burgu dnia 2 marca od 124 do
12 l i .

P r z y j e c h a l i  do  W a r s z a w y  -  J e z ie r s k i Jan  kr. 1327  
S K r ż y s k a ;  K o s i ń s k i  K a sp er  2 6 ( 3  B e d n a r s k a ;  R o- 
je w sk i A dam  625  K oz ia ; / a b a  A apcdeon ta m ż e ;  A le -
x a n d r o w ic z o w e  M arja  i R u g en ja  6 l7  V  .Sen..; D r ą ze w -
sl i l .u ń w ik  584 D łu g a  ; j a g m in  S ta . 72b  L e s z n o ;  M a-  
t n n n s k i  W in . 6 0 3  B ie la ń sk a ; R a d z ie jo w sk i R a fa ł 726  
i T z n o ;  G órsk i R o m u a ld  50 0  P o d w a le .

D z iś  z im n a  s to p n ień  i.
T F \T R  NARODOWY. Dzis: Nowa melodrama Amelja
M a n s f ie ld .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. J u tro  C k lo p ie c  s to d u k a to -  
w y ,  i  k om . R an o i W ie c z ó r .

Sejm XV. X. Poznańskiego zamknięty zo­
s ta ł d. 25 z. m. przez xięcia nam ies tn ika ,  k tó ­
ry  z i e m  powodu dawał w ielki obiad, na k tó ­
ry m  znajdowali sic członkowie sejmu z naczel­
n ik iem  swoim m arszałkiem  xifcicm  ordynatem
S u łk o w sk im .

Pierścień  ś. p. Wolickiego arcybiskupa, n a ­
by li  na licytacji funduszem przez sk ładki ze­
b ranym  wielbiciele doktora Marcinkowskiego, 
k t ó r y  b y ł  domowym lekarzem  zmarłego arcybi­
skupa i kazawszy wyryć wewnątrz stosowny na­
p i s ,  ofiarowali mu go przez deputację złożo­
na z P .  h r .  Dzia łyńsk iego , dziekana P rzy łu -  
skiewo Stanisława Kolonowskiego i sołtysa wsi 
D uszn ik ,  której ś. p. arcybiskup , n ie g d y ś ly *  
plebanem . ______

W
w^$tabpwosct

P ete rsbu rgu  ma być wkrótce założona 
szkoła żeglugi k u p ie c k ie j , k tóra  zostawać b ę­
dzie w związku ze szkołą żeglugi i budowni­
czy, urządzoną przy porcie pe te rsbu rsk im . Na­

m iarem  je s t  tego nowego zakładu kształcić k a ­
pitanów i sterników dla okręlówrkupieckich .

P szc zo ła  p ó łn o c n a  w uwagach swoich nad 
Ilossją w r .  1829 um ieściła między innem i k r ó ­
tk i  obraz tego wszystkiego, co N . 'P a n  uczyn ił  
w tym roku  dla wewnętrznego dobra k ra ju :
, , Szczególniejszą uwagę zwróciło oświecenie p u ­
bliczne, to źródło  wszelkiej wielkości. W yda­
ne zostały nowe rozporządzenia dla gimnazjów 
i szkół powiatowych; szkoła petropawłowska w 
P ete rsbu rgu  uzyskała nowe prawa; powstała 
nowa szkoła ch irurg iczna; urządzono na nowo 
szkołę teatralną,  wydano nowe postanowienia 
w celu ksz ta łcen ia  krajowych a r ty s tó w ; po­
czyniono zmiany w instytucie leśniczym; w p ro ­
wincjach kaulcazkich pozakładano nowe szko­
ły ;  w Odessie założono nowy ins ty tu t  dla pa­
nien; powiększono fundusz założonej w roku  
zeszłym szkoły  dla dzieci urzędników; nadano 
nowe urządzenia insty tu towi drogowemu. W  
Moskwie założono dom zarobkowy dla p łci żeń­
skiej i szkołę dla prywatnych m arynarzy. W y ­
znaczone b y ły  nagrody za postęp ogrodowmctw'a 
i leśnictwa w południowej Rossji; w nowogro­
dzkiej gubcrnji uwolniono od podatków wydo­
bywanie węgli kam iennych. W T u li  zawiąza­
ło  się towarzystwo w celu fabrykacji cukru  z 
buraków. Ustanowioną została rada handlowa; 
P e te rsb u rg  u jrzał po raz pierwszy wystawę p ło ­
dów kjajowych. Sprawiedliwość b y ła  ciągle 
pierwszym bodźcem monarchy i pierwszem ży­
czeniem jego serca. Jego wzrok doszedł do 
ciemnych więzień, a ręka jego sk reś l i ła  d e k re t ,  
przyspieszający b ieg  procesów. Zawsze ł f s k a -  
we serce jego wynalazło środki,  łagodzące los 
skazanych na deportację i wszyscy ci nieszczę­
śliwsi otrzymali ciepłą  odzież. Prawo musi d la 
p rzy k ła d u  karać zbrodniarzy, ale serce m onar­
chy lituje  s i ę  nad tymi nieszczęśliwymi. Udzie­
lona została pomoc duchowieństwu greck iem u. 
D la  podniesienia stanu szlacheckiego i dopomo- 
żenia klassie przem ysłowej, uwolnioną została 
od s łużby klassa, płacąca podatki.  Stopę pi’o- 
ccntu od zabezpieczonych kapitałów zmniejszo­
no z 5 na 1, ażeby ty m sposobem podnieść war*
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tość  d ó b r  n ie ru c h o m y c h ,  i zwrócić k a p i t a ły  k u  
p rz e m y s ło w i  i hand low i.  U czyniono  w ie le  d la  
lud zko śc i  i obyczajów p rz ez  p rzy  w iedzen ie  do 
obowiązków ty c h  u r z ę d n i k ó w ,  k tó r z y  p o s tę p o ­
wali n ie s u m ie n n ie  i n iż szy m  s tanom  dawali z ły  
p r z y k ł a d .  Z n ies iono  w ie le  n ad u ż y ć  w p r z y j ­
m ow an iu  do k lasz to rów  k a to l ick ich ;  zm n ie js zo ­
no  lic  b e  żydów  w dobrze  u rzą d zo n y ch  p ro w in ­
cjach K u r la n d j i  i In f lan t .  W s to l icy ,  codz ien -  
n ie  w zrasta jące j , za łożono  szp i ta le  i in n e  d o ­
b ro c z y n n e  z a k ła d y .

K ie d y  w E u ro p ie  zewsząd donoszą  o n a d z w y ­
czaj o s t rć j  z im ie ,  ty m czasem  w A m e ry c e ,  szcze­
gó ln ie  w p ó łn o c n e j ,  p o d  k l im a te m ,  k tó r y  od­
pow iada  p ó łn o c n o -e u ra p e j sk ie m u  , n ie  doznają  
m ie sz k a ń c y  je j  o s t ro śc i ,  ow szem uważają ł a ­
godność  u p ły n io n e j  p o ry  ro k u  za osobliwość.

Z D ro n th e i in  donoszą , że w R ó ra a s ,  d o sz ły  
m ro zy  do 32 s top n i .

T rz e j  w ięźniow ie w N o ry m b e rd z e  zam ordo­
wawszy s łu żą cę  i paro bk a  dozorcy  w ię z ie n ia ,  
zb ieg l i  , ale  ich  schw ytano .  K ie d y  się p o g ło ­
sk a  ro z e s z ła  o ich  s c h w y ta n iu ,  m us ian o  w y ­
s łać  o d d z ia ł  w ojska  ażeby  pohamować zapa l-  
czywość pospólstw a , k tó r e  się chcia ło  sam o­
w o ln ie  pom ścić  za ich  z b ro d n ie .

W  S ty r j i  da ło  się uczuć n ied aw n o  s łąbe  
t r z ę s ie n ie  z iem i.

O b sz e rn e  w yjaśn ien ia  sp raw y  g rec k ie j  w obu- 
dwu iz b a c h  p a r l a m e n t u  a n g ie lsk ie g o ,  w y k r y ­
ł y  n ie  j e d n e  oko liczność ,  o k tó re j  g a z e ty  w 
swoim Czasie n ie  do n o s i ły .  X iąże  L eo po ld  
S a s k o - K o b u r s k i ,  wychowany s t a r a n n ie  w N iem ­
czech , b ę dz ie  m ó g ł  b y ć  dla G rec ji  p raw dziw ym  
d obroczyńcą .  P o c z ą te k  jeg o  panow ania p o p rz e ­
dzi zapew ne  am n es t ja  d l a  T u rk ó w  i G rek ó w , 
a w olność  w yznań  b ę d z ie  g łów ną  zasadą od­
ro dzo ne j  G re c j i .  P o d d a n i  g reccy  i tu r e c c y  
b ę d ą  m ogli  p rz e n ie ść  swoje s i e d l i s k a  z j e d n e ­
go k ra ju  do d ru g ie g o ,  a g ran ice  G rec j i ,  j a k ­
k o lw ie k  n ie  b ę d ą  się ro zc ią g a ły  tak  d a lek o ,  
j a k  je  oznaczono w p r o to k u l e  z d .  22 m a r c a ,

p rz ec ież  je szcze  właściwsze  m ają  b y ć  d la  ob ro ­
n y  k ra ju  i oznaczą j e  ko m m issa rz e  t r z e ch  m o­
cars tw . P ó łn o c n a  l in ja  c iągnąć  się będ z ie  od 
u jścia  r z e k i  A prop o tam os  do za tok i Z e j t u ń 4 
sk ie j .  N ie  ma je szcze  p e w n o ś c i ,  czy x iąże  
L eop o ld  p r z y j ą ł  ju ż  s tanowczo u czy n io n e  so­
b ie  w zg lędem  G rec j i  p ro p o z y c je ,  a le  p ry w a ­
tn ie  d a ł  się z tern s ły c z y ć ,  ze się h ie  będ z ie  
w ym aw ia ł od now ych  czeka jących  go obowiąz­
ków .

I ^ r z y  końcu  s tyczn ia  w znow iła  się w N e a p o ­
lu  po  n ie jak ie j  p r z e r w i e ,  o k ro p n o ść  p o ry .  
C iem n o ść ,  k tó r a  n ie k i e d y  d z ień  w noc z a m ie ­
n ia ł a ,  pow ie trze  z im n e  , d ż d ż y s te  i w ich ry  ze 
ś n ie g ie m ,  są to cod z ie nn e  zjaw iska , k tó r e  uw a­
żać m ożna n ie ty lk o  za osobliwość , a le  naw et 
za z u p e łn ą  nowość w tam te jszy m  k l im a c ie .

P is z ą  z P a ry ż a  p o d  d. 18 lu tego : P o m ięd zy
h iszp ań sk im -,  p o r tu g a lsk im  i na sz y m  dw orem  
jn ia ły  s '9 rozpocząć u k ła d y  w zg lędem  uzn an ia  
l )o n  M igue la  i w ypraw y  p rzec iw  M ex yk ow i.  M i­
n is t ro w ie  f ran cuzcy  n ie  chcą dotychczas uznać  
D o n  M igue la  i żądają  p o p rzed n io  w y p e łn ie n ia  
n ie k tó ry c h  jeg o  zobowiązań. D w ó r  h is zp ań sk i  
k o rz y s ta  z p o d ró ż y  k ró la  nea p o l i tań sk ieg o  do 
P a ry ż a  i  ma n a d z ie ję  że p rzez  n iego  ucz y n i  
coś dla D o n  M ig ue la  i d la widoków swoich z 
A m e r y k ą  p o łu dn io w ą .  Spraw y g reck ie  w k ró tce
s ię skończą; s i ą ż e  L eop o ld  K o b u rsk i  za trzym a 
p rz y  sobie h ra b ie g o  C apod is t r ias  i nad a  G re c j i  
k o n s ty tu c ję .  Tow arzyszyć  m u b ęd z ie  k i l k u  A n ­
glików , u m ie jący ch  p 0 n o w o g re c k u ,  a z a ś lu b ie ­
n ie  jeg o  z d ru g ą  có rk ą  x ięc ia  O r le a n u  m a b y ć  
już  n iew ątp l iw ie ;  za 14 dn i  spodziewają  się x ię -  
c ia w P a r y ż u .  X iąże B rn n sz w ic k i  p r z y b y ł  tu  
od  k i l k u  d n i ,  ale zdaje s ię ,  że  go P a ry ż  n ie  
hawi, dotychczas n ie  b y ł  u dw oru .  P o c z y n io ­
no w P a ry ż u  w ie lk ie  z a k ła d y  o to ,  czy m in is te -  
r j u m  P o lign aca  u t r z y m a  się , lu b  n ie ;  p ew ien  
lo rd  a n g ie l sk i  z a ło ż y ł  się z m a ję tn ą  dam ą ros -  
sy jsk ą  o k i lk a  ty s ięcy  fu n .  sz t . ,  u t r zy m u jąc  że 
się u t r z y m a  całe  m in is te r ju m .
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